
Nr. 177. w Sobotę ilnia i  Sierpnia 1857.

Sh S E I A T Y ;P R I E O f Ł A T A !
I sgr. 3 fen. od wiersza na |  szerokości 

przyimują się tylko w expedyeyi.ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr 
na caJe Prusy 2 tal.

DruMem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznania. — Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  29. Lipca. —  W e d łu g  nadesłanych rządowi angielskiemu wia- 

domości z łndy i ,  bunt nie tak się upowszechnił w  Bengalii jak  wieści niosły, 
i wojska rządowe w  spiesznym są pochodzie.

Z  Chin donoszą, że Anglicy zburzyli 127 dżunek chińskich z 9 00  arm a­
tami. Rów nie  zabrali jedną  w a ro w n ią  chińską.

L o n d y n ,  28. Lipca. — Na posiedzeniu wczorajszem oświadczył lord 
Palmerston, i ż rząd  nie odebrał żadnej nowszej depeszy z Indyi. Disraeli 
w mowie swej o lndyach s tarał się dowieść, że powstanie w ow ym  kraju  nie 
jes t  b u rdą  wojskową, ale rzeczywistem powstaniem narodowem. W ezw ał więc 
rząd ,  aby w ys ła ł  dostateczne siły do Indyi i kroi. komisyą. Ostatnia powinna 
dochodzić pow odów  powstania i ogłosić odezwę królewską zawierającą p rz y ­
rzeczenia, iż cichym mieszkańcom Indyi zabezpiecza się własność i uszanuje ich 
religia i zwyczaje. Lord John  Russel wnosił o popraw kę, aby upewnić królową 
w adresie, że parlament udzieli wszelkiej pomocy do przytłumienia powstania 
indyjskiego i s tarać się będzie o ś rodki,  aby uspokoić ludność indyjską. Po 
długich rozprawach odrzucono wniosek Disraelego i p rzy ję to  jednogłośnie po ­
p raw kę  lorda J. Russia.

P a r y ż ,  28- Lipca. —  Cesarz odłożył p rzy jazd  swój do P a ry ż a  do środy  
wieczorem. Książę Napoleon rów nie je s t  o tym czasie spodziewanym.

C o n s t i t u t i o n n e l  d o n o s i :  L e d ru  R ollin  t r z y m a  się sy s te m a tu  sw eg o  
i tw ie rd z i ,  że uwięzieni W ło s i  s ą  ajentam i p o l icy jnym i.  S p o d z ie w a ją  s ię ,  iż 
A nglia  nie op rze  się w e z w a n iu  o w y d a n ie  o s k a r ż o n y c h ,  jeżel i  d o w o d y  b ę d ą  
oczyw is te .

T r y e s t ,  27. Lipca. — Dzisiejsza uroczystość odbyła się bardzo świetnie. 
Najj. cesarz wszędzie był w itany okrzykami. P rusk i minister v. d. H eyd t  i saski 
minister B ehr byli obecni. Wielkie wrażenie uczynił toast wniesiony przez 
ministra austryackiego Brucka. M ów ił jak  następuje :  D%ień dzisiejszy prze­
m inąć nie maize bez najgorętszego życzenia, aby przyszła wielka idea do 
skutku: przebicia kanałem międzymorza Suez. Opór jednego rządu nie 
ivstrzyma wielkiej idei i czynu. Żyjem y w czasie braterstwa ludów. A ustryi, 
a w szczególności Tryestu najgorętszem jest życzeniem , aby się udało przed­
sięwzięcie patia Lessepsa! Dostojne towarzysttvo niechaj temu uczuciu ogni- 
stem słowem «Niech żyje .U doda wyrazu.

B e r l i n ,  31. Lipca. —  Najj. Pan  raczył nadać podpułkownikowi P r o n -  
d z y ń s k i e m u  order orła czerwonego 4ej klasy , tudzież gościnnemu H o r s t  
w  Zbąszyniu  powiecie międzyrzeckim medal na w stążce za ocalenie życia, a za ­
mianować tajn. nadradzcę finansowego A d e l u n g a  rzeczyw is tym  taju. nad- 
radzcą finansowym.

P o c z d a m ,  30. Lipca. — J. w ys. ksiąźą Anhalt-Dessau wyjechał wczo­
raj do Dessau i J. wys. księżna Sachsen-Koburg-G otha do Gotha.

B e r l i n ,  31. Lipca. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  P oby t cesarza 
rosyjskiego w Berlinie nie poczytyw ały  koła dyplomatyczne za u rzędow y, 
z tego pow odu niebyło uroczystości recepcyjnych. Prezes ministerstwa i wiele 
innych osób byw ających u dw oru  udały  się dopiero po przybyciu  cesarza do 
Poczdamu, aby się znajdować na dworze, k tó ry  b y ł  w  now ym  pałacu o g o ­
dzinie l l e j  zgromadzony. Z okoliczności tej, iż z cesarzem p rz y b y ł  minister 
sp raw  zagranicznych książę Gorczaków i że prezes ministerstwa w czasie jego 
pobytu  w  Sanssouci, mieszkał w  Poczdamie w yp row ad zą  zapewne dzienniki 
domysły  o zawarciu sprzymierza. W ą tp im y  o tera. W p raw d z ie  nikt nam nie 
wypowie, jakie się toczyły rozpraw y , aby dowieść, że nic tam niezachodziło 
politycznego, że nie było tajemnic, ale na polityczne sprzymierza nie było też 
danej podstawy. W ydalenie  emigrantów poli tycznych uw ikłanych w  spisek 
przeciw cesarzowi francuskiemu, nastąpi łatwiej" w skutek przedstawień poje­
dynczych gabinetów, niż zbiorową notą. Za utrzymanie T u rc y i  ręczy pokój 
parysk i ,  a spraw a holsztyńsko-lauenburgska czysto jes t  sp raw ą  niemiecką, 
czemu nawet mocarstwa zagraniczne nieprzeczą. Niemasz więc powodu do 
nowych sprzymierzy i do wiązania politycznych kombinacyi z pobytem cesa­
rza rosyjskiego w  Poczdamie.

—  Co się tyczy spraw  zagranicznych, to kw estya  unii księstw naddunaj- 
skich prowadzi do g rubych  zawikłań poli tycznych, a starzy  przyjaciele kłócą 
się, a z kłótni w yróść  mogą nowe nieprzyjaźni. Jeżeli cztery mocarstwa": 
Francya , Rosya, P ru sy  i S ardyn ia  zaprotestu ją  przeciw wyborom dyw anu , 
natenczas skutkiem tego będzie bezpośrednim, że unia nie przyjdzie do 'sku tku  
w  tej chwili, a tera samem że dopną tego A u s try a ,  Anglia i Porta, czego sobie 
życzyły. Przewidzieć oraz ła two, że status quo nie u trzym a się. Księstwa

zaczną się burzyć , a może naw et wybuchnie  częściowe powstanie, a wówczas 
A u s try a  i T u rcy a  chwyci się interwencyi i wkroczą do w zburzonych księstw. 
Taka  interweneya niemoże się atoli odbyć na sucho, a może naw et ła tw o na­
stąpić, że ta sama R osya  otrzyma polecenie do wkroczenia na egzekucyą do 
księstw owych, które była zajęła na poręczeństwo swoje i była w y par tą  przez 
połączoną E uropę. Kto wie, czy nie nastąpią jakie podziały, jak  w końcu 
wieku zeszłego.'  Przyznać musimy, że pokój paryski zakończył w ojnę , ale 
nie rozwiązał kwestyi wschodniej. W szys tko  zawieszone i nierozwikłane.

— N o r d  potwierdza wiadomość, że Hiszpania wezwała Anglią i F ran -  
cyą  za pośredników w swoich zatargach z Meksykiem. Dziennik podaje nawet 
warunki do zgody : ukaranie skrytobójców, wynagrodzenie H iszpanów, k tó ­
rz y  ponieśli strat}' i wykonanie układu zawartego z Santa Anną.

S z c z e c i n ,  26. Lipca. —  N o r d d .  Z tg .  donosi, że w gmachu tutejszym 
re jencyjnym  odbyła się pierwsza konfereneya względem rozprzestrzenienia 
Szczecina. Na konferencyi znajdowali się między innymi jenera ł  komenderujący 
W u n sso w , podsekretarz stanu z ministerstwa handlu, Pommer Esche, n a ­
czelny prezes pan Senfft Pilsach i nadburmistrz Hering.

MfreilesS'wo
W a r s z a w a ,  23. Lipca. —  W  imieniu N. Aleksandra 11 cesarza wszech 

Rosyi, króla polskiego itd. R ad a  administracyjna Królestwa, (Dokończenie.)
A rt.  16. D yrekcya ubezpieczeń w miarę wyczerpania funduszu zapaso­

wego i okazującej się potrzeby poboru składki,  przedstawia komisyi rządowej 
sp raw  w ew nętrznych  i duchow nych do zatwierdzenia wniosek liczebnie u sp ra ­
wiedliwiony co do wysokości pobrać się winnej składki, a po otrzymanem za­
twierdzeniu, zarządza spis bydła  rogatego w całym kraju i pobór składki, s to ­
sownie do instrukcyi i w zorów  przez siebie przepisanych, p rzy  nadzorze i po­
mocy komitetów powiatowych.

iMieszkańcy ukry w ający  przed spisem liczbę posiada-nego bydła rogatego, 
ulegać będą , na rzecz funduszu ubezpieczeń od bydła ,  karze dziesięćkrotnej 
opłaty  składki od wszystkich sztuk bydła  ukrytych. Sołtysi zaś i wójci gmin, 
oraz burmistrze, a w W arszawie komisarze policyjni, poświadczający nierze­
telne w ykazy  tegoż byd ła ,  do ukarania na drodze przepisów kodeksu karnego 
do właściwych sądów  odsyłani będą.

Art. 17. D yrekcya ubezpieczeń w zarządzie tego funduszu ,  składaniu r a ­
chunków  i ogłaszaniu corocznem sprawozdań  o stanie onegoź, stosować się bę­
dzie do przepisów swej organizacyi i form w ogóle j ą  obowiązujących.

A rt.  18. Dla ułatwienia w  powiatach działań oduoszących się do niniej­
szego ubezpieczenia, każdy powiat podzielonym być rna na stałe, zastosowane 
do rozległości powiatu i do miejscowości oddziały, w k tórych czynności dopeł­
niane będą przez odpowieduie delegacye oddziałowe z członków komitetu.

Podział ten ,  przy  k tó rym  dokładnie oznaczone być w inny  miasta, wsie 
i realności do każdego z oddziałów należeć mające, na raz pierwszy dopełnią, 
w ed ług  nabytego ju ż  doświadczenia, dotychczasowe komitety, postanowieniem 
z d. 27. Kwietnia (9. Maja) 1856 r. ustanowione.

Na przyszłość zaś zmiany pod tym  wzlędem czynione będą z uznania ko­
mitetów stałych.

A rt .1 9 .  Komitety powiatowe, do współdziałania p rzy  ubezpieczeniu od księ- 
gosuszu, z mocy art. 2. niniejszego postanowienia, pow ołane, składać się mają:

z 10 do 14 członków, stosownie do rozległości p o w ia tu ,  których obierają 
z grona swego właściciele i posiadacze dóbr ziemskich, oraz wieczyści lub d łu ­
goletni dzierżawcy takichże dóbr, po 2  do każdego oddziału;

z naczelnika pow iatu , radców  dyrekcyi ubezpieczeń i lekarza powiatu, 
z u rzędu  do komitetu należących;

z 2  posiadaczy miejskich dw óch g łów nych  miast pow ia tu ,  w y branych  
w taki sposób, jak  to ma miejsce z członkami magistratów.

Naczelnik powiatu przewodniczy posiedzeniom.
Art. 20. Dla dopełnienia pierwszego w y b o ru  członków z grona obywateli 

ziemskich, dotychczasowe komitety pow iatow e, jednocześnie z uregulowaniem 
oddziałów pow iatu , spiszą osobno dla każdego oddziału listy mających w nim 
p ra w o ,  stosownie do poprzedzającego a r ty k u łu ,  zarazem wybierać i być w y ­
branymi na członków komitetu. Listy te udzielone zostaną osobom objętym te- 
raiż dla podkreślenia w nich dwóch w ybranych  przez każdego z nich na człon­
ków komitetu, delegacyą oddziałową składać mających; poczem listy te zapie­
czętowane, odesłane zostaną komitetowi pow iatow em u, k tóry  z nich, wedle 
większości podkreśleń, ułoży komplet przyszłego komitetu.

Art. 21. Dalsze tychże komitetów uzupełnienie w razie śmierci, w ydale ­
nia się, lub urzędowego uwolnienia którego z członków komitetu, podług 
tychże samych form następować będzie.

Art. 22. Do atrybucyi obow iązków  komitetów należy zawiadywanie



wszystkierai czynnościami ubezpieczenia bydła rogatego od księgosuszu d o ty -  
czącemi i nadzór nad niemi, tak pod względem samego wynagrodzenia właści­
cielom przypadającego kontroli bydła  rogatego i rozpisu składek, jakoteź pod 
względem zastosowania środków , które stratom w bydle zapobiedz lub mniej 
liczneiui uczynić je  mogą z tąd  też należeć ma do komitetów i do po jedy n ­
czych członków, nietylko nadzór, lecz i współudział w  w ykonyw aniu  w y d a ­
ny ch  i w ydać się mogących przepisów po l icy jno-w cterynary jnych , co do z a ­
pobiegania i uśmierzania księgosuszu, oraz co do zachowania środków  o st ro ­
żności kw arantannow ych.

Art. 23. Komitety powiatowe zbierają się peryodycznie dw a razy w rok : 
w  pierwszej połowie Kwietnia i pierwszej połowie Października; w razach zaś 
pilnych, na wezwanie naczelnika powiatu.

Art. 24. Dyrekcya ubezpieczeń kieruje czynnościami komitetów i prze­
strzega, aby skład ich był zawsze w  należytym komplecie.

Art. 25. W  razie pojawienia się gdziekolwiek księgosuszu, właściciel b y ­
dła donieść winien o tern bezzwłocznie wójtowi gminy, burmistrzowi lub p re ­
zydentowi. W ó j t  gminy obowiązany je s t  natychmiast złożyć rap o r t  naczelni­
kowi powiatu  i dyrekcyi ubezpieczeń, z wyrażeniem nazwiska miejscowości, 
ilości znajdującego się ogółem bydła w tejże, nazwiska mieszkańca, u którego 
zaraza się objawiła, i liczby bydła  chorego i padłego. Jednocześnie zawiadomi 
on przez umyślnego posłańca takiinźe raportem najbliższego członka delegacyi, 
a  w  miejscu objawionej zarazy w prow adzi w wykonanie wszelkie środki os tro­
żności, przepisami policy i w eterynary jnej wskazane. W  miastach prezydenci 
i burmistrze toż samo zachowają postępowanie.

A rt.  26. Członek delegacyi za odebraniem takiego doniesienia, a navvet 
g d y b y  wiadomość o pojawieniu się zarazy doszła go z innej strony, obow ią­
zany jest, wspólnie z drugim członkiem oddzia łowym , lub w razie nieobecno­
ści tegoż, z p rzybranym  najbliższym posiadaczem dóbr, oraz lekarzem rząd o ­
w y m  lub weterynarzem, zjechać do miejsca gdzie się objawiła zaraza.

A rt.  27. T ak  zebrana dełegacya po rozpoznaniu stosunków  miejscowych, 
co do liczby i co do pomieszczenia bydła  w miejscowości tej znajdującego się, 
oraz do w ypędzania  onego na pastw iska , p rzystąpi do grun tow nego  zbadania, 
czy choroba je s t  rzeczy wiście księgosuszem i zarządzi natychmiastowe wybicie 
b yd ła  chorego i podejrzenego w  obecności swojej, przy  asystencyi i pomocy 
miejscowego w ójta  gminy, burmistrza lub innego urzędnika policyjnego.

Art. 28. W ybicie bydła poprzedzone ma być spisaniem protokółu przez 
delegacyą w yżej wymienioną, w  k tórym  wykazane być powinny znaki cho­
roby ,  przekonywające, źe pojawiona choroba jes t księgosuszem; potrzeba 
i rozciągłość tego środka z wymienieniem dokładnem liczby sztuk każdego g a ­
tunku  bydła i właściciela onego imiennie, tudzież oznaczonej według art. 10. 
wartości każdej sztuki na wybicie wskazanej.

Właściciele wybitego bydła uprzedzeni zostaną piśmiennie przez delegacyą 
na d rukow anych  szematach o wysokości przyznanego im wynagrodzenia. Pro- 
tu k u łu  całej tej czyności spisanego w  dw óch jednobrzmiących egzemplarzach, 
jeden  egzemplarz pozostawionym będzie u władzy miejscowej, a drugi prze­
słanym naczelnikowi powiatu w raz  z likwidacyami należności,  oddzielnie co do 
w ynagrodzenia  za bydło  w yb ite ,  oddzielnie co do kosztów p rzy  w ybic iu , w e­
dle a r tyku łu  13go narosłych.

Art. 29. W ybicie  i zakopanie bydła  dopełnionem ma być pod nieodstę­
p ny m  nadzorem delegowanego urzędnika lekarskiego lub w eterynarza  i miej­
scowej w ładzy  policyjnej.

Niezależnie od tego w prowadzone będą w wykonanie w  tejże miejscowo­
ści wszelkie środki ostrożności po licy jno-w eterynary jne ,  tudzież zaprow adzoną 
zostanie straż miejscowa, a w miarę możności i w o jskow a, której dodania de­
łegacya, przez pośrednictwo naczelnika pow iatu , wedle w y dan ych  rozkazow 
zażądać może.

Art. 30. Żaden  właściciel b y d ła  nie może się opierać wybiciu takowego, 
skoro to zarządzonem zostanie przez wyżej wy^mienioną delegacyą komitetu; 
na  o pó r  wzgląd miany b yć  nie m a , a dopuszczający się takowego, pociągnię­
tym  zostanie do odpowiedzialności przewidzianej a r tykułem  5 47  kodexu kar 
g łów n ych  i p op raw czych ,  jako okazujący ja w n ą  nieuległość zwierzchności.

Art. 31. Nadesłane naczelnikowi powiatu protokuły , oznaczające naleźy- 
tości za w ybite  i upad łe  b y d ło ,  tudzież likwidacye kosztów przez delegacye 
p rzy z n a n y c h ,  tenże naezelnik pow iatu  najpóźniej w dniach 8u  przedstawi d y ­
rekcyi ubezpieczeń, która spraw dziw szy  je  z dowodami w rachubie, p r z y p a ­
dające naleźytości w yasygnu je  ze sw ych  funduszów na w łaściwą kassę pow ia­
to w ą  najpóźniej w  dniach 8, pod ług  form przy ję tych  przy  wypłacie w y n ag ro ­
dzeń za pogorzele.

Art. 32. Dla miasta W a rs z a w y  ustanowiony być ma podobnyż komitet, 
pod  przewodnictwem prezydenta  miasta W arszaw y  lub delegowanego przezeń 
radnego m agistratu , z sześciu obywateli w ybranych  przez prezydenta miasta, 
z inspektora lekarskiego m. W arszaw y ,  oraz urzędnika policyjnego w yznaczo­
nego przez ober-policmajstra, składający się.

W szy s tko  co w pow yższych  ar tykułach  powiedziano o atrybucyach, obo­
wiązkach i działaniach komitetów pow iatow ych i delegacyi oddziałowych, od ­
nosi się także i do komitetu miasta W arsza w y .  Czynności należące w  powia­
tach do naczelników, załatwiane być mają w  W arszaw ie  przez prezydenta miasta.

Art. 33. Policya w ykonawcza m. W a rsz aw y ,  prezydenci i burmistrze 
miast, tudzież wójci gmin i sołtysi na wsiach, winni są  okazywać powolność 
i dodawać wszelką pomoc członkom komitetów w  w yk onyw aniu  czynności 
z pow yższych  przepisów w y p ły w a jący ch ,  pod odpowiedzialnością p raw em 
przepisaną.

Art. 34. Wszelka korespondeneya tego ubezpieczenia dotycząca, wolną 
je s t  od uźywauia papieru stęplowego.

A rt.  35. Postanowienie z dnia 2 7  Kwietnia  (9  Maja) 1856 roku  o uśmie­
rzeniu księgosuszu, pozostaje  w swej mocy do d. 20  Grudnia 1857 (1 S t y ­
cznia 1858 r .) ,  od tej zaś daty obow ięzyw ać będą  pow yższe przepisy.

A rt.  36. Na raz pierwszy wolno będzie w ciągu miesięcy Stycznia  i L u ­
tego 1858 r. podawać do ubezpieczenia bydło poprawne w szacunku p o d w y ż ­
szonym , bez względu czy księgosusz istnieje w  niektórych miejscowościach 
kra ju  lub nie.

A rt.  37. W ykonanie  i rozwinięcie tego postanowicuia, które w dzienniku

praw  zamieszczone być m a , komisyi rządowej sp ra w  w ew nętrznych  i ducho­
w n ych  poleca się.

Działo się w W arsza w ie ,  dnia 2 8  Maja (9  Czerwca) 1857 r.
Namiestnik, jen e ra ł-ad ju tan t ,  (podp.)  ks. Go r  c z a k  ó w .  

D yrek to r  g łó w n y  p rezydujący  w komisyi rządowej sp raw  w ewnętrznych  i du ­
chow nych , radzca ta jny , (podp.) Muchanow.

P. o. sekretarza stanu , rz. radzca stanu (podp .)  J. Karnicki.
B'rancya*

P a r y ż ,  26. Lipca. —• M o n i t o r  zamieszcza nie w formie n o ty ,  ale na 
w zór korespondencyi z Jass zażalenia na w y b ry k i  zachodzące podczas w ybo­
r ó w  wMuitanach. W ypadk i w Botoszanach są  mianowicie powodem korespon­
dentowi do rozwodzenia skarg na VogOridesa. Miasto to po Jassach je s t  naj- 
znakomitszera w Multanach i w tym  okręgu  by ł  pan Guerguel przełożonym. 
Kaimakam zastąpił go pułkownikiem Ranetto, k tó ry  wkrótce pokazał, czego się 
podjął. D. 2. Lipca bowiem rozkazał tenże powołać przed siebie najznakomit­
szego kupca botoszańskiego pana Segou przez żandarm ów  i zapytał g o ,  jakiem 
czołem ośmielił się byw ać na wyborach. Segou odw oływ ał się na firman, lecz 
zaledwie to wymówił,  aliści pułkownik Ilanetto  skoczył ku niemu i tak go spo­
niewierał, źe jeszcze po sześciu dniach miał ślady tego na tw arzy .  Drugi p r z y ­
padek przytacza M o n i t o r  dym isyą ,  do której się podał prefekt Galaczu pan 
Couza, a k tó ry  w podaniu o dym isyą  do kaimakama przy toczy ł następujące 
pow ody: 1) że ogłoszone zostały listy z dopnanemi lub przekreślonemi nazwi­
skami przez w yższą  w ładzę ,  2) źe podprefekta złożono z urzędow ania , a za­
stąpiono niegodną i niebezpieczną osobą, 3) z powodu ter ro ryzm u zaprow a­
dzonego podczas w yborów , 4 )  bezprawne roboty  komitetu rewizyjnego, który 
odrzuca wszystkie reklamacye wyborcze, bez podawania powodów. Pan Couza 
przedstawia te nadużycia kaimakamowi.

—  D r o i t  donosi: Izba oskarżająca sądu cesarskiego w  P a ry ż u  słuchała 
wczoraj sprawozdania w sprawie wytoczonej przeciw Tibaldemu, Bartolettemu, 
Grillemu inaczej S a ro ,  Mazziuiemu, L edru  Roll inowi, Massarentemu i Campa- 
nelli. Z tych trzej pierwsi są oskarżeni o spisek na życie cesarza, czterej ostatni
0 współudział w tyra spisku. S p ra w a  ta zapewnie wniesioną będzie w pier­
wszej połowie Sierpnia przed sądem przysięgłych sekwańskim.

—  W  departamentach północnych i Pas de Calais powiększono znacznie 
liczbę źandarmeryi.

—  Z Algiery i przywieziono do F rancy i w ostatnich dniach 3000  hektoli­
t ró w  nowego zboża.

—  Oprócz politycznego testamentu ogłoszonego w  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  
pozostawił Pisacone dzieło w francuskim ję z y k u  p o d ty tu łe m :  D e l'a v e n ird e  
la societe. Dotąd żaden drukarz  nie chciał się podjąć w ydrukow an ia  tego 
dzieła.

—  Ledru  Rollin napisał obszerny w y w ó d  do tutejszych w ładz śledczych, 
w k tórym  odpiera poczynione przeciw sobie zarzuty.

—  P a y s  zamieszcza ostry  a r ty k u ł  przeciw nadużyciom w wyborach 
przeciw Porcie i księciu Vogoridesowi. Jak  się zdaje, rząd  francuski założy 
protestacyą przeciw w y b o ro m , ile źe ów  organ rząd ow y  tw ierdzi,  źe cała 
w ojna wschodnia była przedsięwziętą w  celu utrzymania niepodległości Księstw 
Naddunajskich. Niemożna przeto cierpieć, mówi P a y s ,  aby Porta  się mie­
szała do spraw  w ew nętrznych  tych kra jów . Dotąd rozumiano, źe w  wojnie 
wschodniej chodziło o obronę T u rc y  i przeciw Rosyi.

— Na giełdzie oblatują osobliwsze pogłoski. Policya śledzi ich roznosi-
cieli i wczoraj kilka osób z tego pow odu  uwięziono w  Mazas. Ś ledztwo z nich
w yprow adzają .

—  Napoleon Ney, książę M oskwy, tknięty  paraliżem ne rw ó w  umarł
w  St.  Germain. Urodził się w  r. 1803, ożenił się w  r. 1828 z córką Jaques
Laffita, z k tórą  przecie niebył szczęśliwy i rozw iódł się. Jego zięć hr. Persi- 
gny, ożenił się z córką jego krótko po zamachu stanu. Lubił konie, muzykę
1 literaturę. Skomponował wiele marszów i operę. Zafczasów L udwika  Filipa 
od g ry w ał  rolę polityczną, w  r. 1831 został parem Francyi. Czyniono mu 
zarzuty , iż zasiadał z ludźmi k tórzy  ojca jego na śmierć skazali. Odpowiadał 
im , iż to czyni, aby co rychlej wyjednać rehabili tacyą swego ojca. Napoleon 
Ney należał do opozycyi pod rządem lipcowej monarchii.  W  r. 1848 stał się 
demokratą i by ł członkiem to w arzys tw a  demokratycznego niemieckiego, którego 
prezesem był Herwegh. W  r. 1849 by ł członkiem zgromadzenia narodowego. 
Cesarstwo powitał z uniesieniem, za to też został senatorem i jenerałem b ry ­
gady. Spodziewano się dziś w P a ry żu  p. Pcrsignego i Edgara  N eya ,  brata 
zmarłego, ponieważ będą na pogrzebie księcia, k tó ry  się ju t ro  odbędzie.

—  Dyrekcya banku zniżyła diskonto z 6  na 5 |  prc. naw et na zaliczenia. 
W id ać ,  źe zapasy gotowizny w  banku się pomnożyły. Tymczasem na pa­
piery to n iew yw arło  pomyślnego w p ły w u ,  spadają wciąż jak  spadały. Giełda 
drzymie z dążnością ku spadaniu kursów.

G a tic ya .
K r a k ó w ,  22. Lipca. — OD. Dominikanie przesłali nam następujące ob­

wieszczenie z p rośbą ,  aby je  zamieścić w  kolumnach dziennika, mając zarazem 
nadzieję, źe i inue dzienniki zechcą takowe pow tórzyć.

uZbliźa się wielka i pamiętna rocznica dla o jczyzny ś.Jacka, k tó rą  w  wierze 
świętej u twierdzał i uświętobliwiał — dla starożytnego K rakow a, gdzie pier­
w szy  kościół i klasztor u s ta w y  śvv. Dominika fundow ał —  i dla zakonu ka­
znodziejskiego, prowincyi polskiej, którego b y ł  założycielem i rozkrzewicielem 
—  zbliża się rocznica zaśnienia w  P anu  św. Jacka i sześćset lat dobiega, jak 
M u biskup krakowski Prandota  pobłogosławił na wieczne pokoje, i odkąd grób 
świętego w yznawcy łaskami słynie w  narodzie!.....

Rocznica ta będzie święconą uroczyście we wszystkich klasztorach braci 
i sióstr  kaznodziejskiego zakonu prowincyi ś. Jacka , ale szczególniej w  K ra ­
kowie, gdy ż  św. stolica apostolska przyw iązała  do niej szafunek w yłącznych 
łask dla tych ,  coby w czasie uroczystości i ok taw y, pobożnie z nich k orzy­
stać chcieli, lub w  jakikolwiek sposób miłościwie w  pomoc przybyli kościołowi 
i klasztorowi, zniszczonemu przez pożar  1850 r . ,  a t e m s a m e m ,  potrzebują­
cemu odbudowania.

Dwa tedy akta najmiłościwszej opieki g ło w y  kościoła, zasiadającego na 
stolicy apostolskiej Piusa IX. podajemy niniejszem do wiadomości wszystkich 
wiernych: 1) Breve apostolskie, odnoszące się do uroczystego obchodu sześć- 
setletniej roczniczy śmierci św. Jacka udzielone dla zakonu kaznodziejskidgo



i 2 )  w ła sn o rę c z n ą  o d p o w ie d ź  ojca  s', na p ro śb ę  p o d an ą  p. J .  X .  j e n e ra ła  k a ­
znodziejskiego z a k o n u ,  o d n o sz ą cą  się do o d b u d o w an ia  kościoła i k lasz to ru  X X .  
D om in ikanów  k rakow skich .

P i u s  P. P .  IX.
. W s z y s t k i m  w C h ry s tu s ie  w ie rn y m  a m nie jszy  list c zy ta ją c y m  p o z d r o ­

wienie i apostolskie  b łogosław ieństw o .  . . . . .
Doniesiono N a m ,  ze w kościołach braci i s ióstr  z ak o n u  kaznodziejskiego 

p ro w in cy i  ś. Jacka  polskiej i galicyjskiej  u ro czy s ta  rocznica  na czesc s. Jacka  
z pozwolen iem  w ła śc iw y c h  b isk u p ó w  obchodzoną  będzie w  dniu 16. S ie rpn ia  ) 
r .  b. p rze to  p o w o d o w an i  św ię to b l iw ą  m iłośc ią,  p rag n ąc  mebiesk.em. kościoła  
b o g a c tw y  p o m n o ży ć  p obożność  w ie rn y ch  i zbaw ien iu  ich d u sz y  doporaodz  
w szy s tk im  i każdem u z osobna obojej pici w  C h ry s tu s ie  w ie rn y m  p ra w d z iw ie  
p o k u tu ją c y m  sp o w ia d a ją cy m  się i do Świętej komunii  p r z y s t ę p u j ą c y m , k t o - 
r z y b y  k tó ry k o lw ie k  z kośc io łów  m ien ionych  w dn iu  rzeczonym  miesiąca S ie r ­
pnia  r! b lub in n y m  dniu z siedmiu po sobie bez p r z e r w y  id ą c y c h ,  pobożnie  
nawiedzil i ,  i tam za zgodę p a n ó w  c h rześc iań sk ich , za  w ykorzen ien ie  ro z n o -  
w ic rs tw a  i’ za p o d w y ższen ie  matki św .  kościoła  g o rąco  do Boga zanosili  m o d ły ;  
O d p u s t  z u p e ł n y  k tó ry  raz ty lko  może b y ć  o t r z y m a n y  w  c iągu  o k ta w y ,  
w  dzień w e d łu g  upodobania  o b ra n y ,  dla oczyszczenia  się z ^wszystkich g r z e ­
c h ó w  sw o ich ,  miłościwie w  lJ nu  udz ie lam y. C ym  z a ś ,  k t o r z y b y ,  w  którym­
kolwiek dzień tej o k ta w y  jed en  z kośc io łów  w y ż e j  w z m ia n k o w a n y c h  sercem 
p rzy n a jm n ie j  skruszonem  n a w ied za jąc ,  m o d ły  sw e  z asy ła l i ,  dwieście dni z p o ­
k u t y  na nich nałożonej albo jak im ko lw iek  b ą d ź  sposobem  p rz y p a d a ć  im m o g ą ­
cej,  w e d łu g  u s ta w  w  kościele u ż y w a n y c h  z w aln iam y .

Niniejszy  list na ten je d e n  raz  j e s t  w a ż n y .  C hcem y tedy ,  a b y  tego  listu 
c zy  t łum aczeniom  czy  odpisom  czy  też  p r z e d r u k o m ,  r ę k ą  jak ieg o  n o ta ry u s z a  
publicznego p o tw i e r d z o n y m i  pieczęcią  o so b y  godnośc ią  kośc ie lną ,  p rz y o d z ia ­
nej o p a trzo n y m  taż sama p r z y d a w a n a  b y ła  w ia r a ,  j a k ą b y  p r z y d a w a n o  sam e­
m u nin ie jszem u, g d y b y  b y ł  w y s ta w i o n y  lub okazany .

Dau w  R zy m ie  u  ś. P io t ra  pod  pierścieniem R y b i tw y ,  dnia 24.  M arca  
1 8 5 7  r. a pap iez tw a  Naszego  16. r.

(L .  S.)  Z a  P. k a rd y n a ła  Maechi
Jo .  B. Brancaleoni  Castaleni.o

P o w y ż s z e  breve  s tolicy a p o s to lsk ie j ,  m a jąc  sobie J W .  p ra ła t  k a ted ra ln y  
ks. G ła d y sz ew ic z ,  ad m in is t ra to r  d y ecezy i  k rakow sk ie j  w  o ryg ina le  udzielone, 
tak o w eg o  w ia ro g o d n o ść  i tożsam o ść  d ru g o s t ro n n ie  p o św ia d c z y ł ,  j a k  n a s tęp u je :

.M a te u sz  G ład y szew icz  O. P .  D. p r a ła t  kus tosz  kościoła ka tedralnego  osie ­
roconej  stolicy biskupiej w ik a ry  k ap i tu la rn y ,  a d m in is t ra to r  j e n e ra ln y  b i sk u p ­
s tw a  i dyecezy i  k rakow sk ie j .

W s z e m  obec i k a żd e m u  z osobna  kogo to d o ty c z y  lub jak im  sposobem  
d o ty cz y ć  m o że ,  w iad o m o  c z y n im y  i z aśw iad czam y ,  ż e śm y  widzieli i czytali  
p o w y ż s z e  pismo aposto lsk ie ,  i t ak o w e  z n a laz łszy  całera i nie n a ru sz o n e m ,  p r z y ­
ję l i śm y  j e  w e d łu g  b rzm ien ia ,  m o cy  i t r e ś c i —  w  d y ecezy i  k ra k o w sk ie j ,  na 
w ia r ę  czego i t. d. W  K rak o w ie  dnia  19. M a ja  1857 .

(L, 8,.) M a t e u s z  G ł a d y s z e w i c z . «
Je g o  Ś w ią to b l iw o ść  papież  P iu s  IX .  na j t ro sk l iw sz y  ojciec o t rw a ło ś ć  i n ie-  

n a ru sz o n o ś ć  kościoła  każd eg o  w  świecie  ka tolickim, g d y  miał sobie p rz e d ło ­
ż o n y  za p o śred n ic tw em  N. ks. j e n e r a ł a  z ak o n u  kaznodziejsk iego W in c .  Aleks. 
J a n d e l ,  sm u tn y  o b ra z  zniszczenia kościoła i k lasz to ru  dom inikańskiego w  K r a ­
k o w ie  pożarem  1 8 5 0  r. z rząd zo n eg o ,  w y r a ż o n y  w  n a jp o k o jn ie j s z e m , p rzez  
Jk s .  Innocentego  S z e l ig ę ,  p r o w in e y a ła  rzeczonego  z a k o n u  do stolicy Je g o  S w .  
uezynionera  p o d a n iu ,  a tu ż  niżej się zam iesz c za ją c em , z dobro tliw ośc i  swej 
p o sp ie szy ł  p rzes łać  w  o d p o w ied z i  na jm iłośc iw szc  sw e  pismo ku  pociesze naszej 
w  b rzm ien iu ,  k tó re  się tu ta j  za łącza  w r a z  z po tw ie rd zen iem  jeg o  w ia ro g o d n o -  
ści p rzez  J W .  ks. p ra ła ta  katedralnego ,  a d m in is t ra to ra  d y ecezy i  k rakow sk ie j ,  
M a teusza  G ładyszewicza .

O j c z e  ś w i ę t y !
. .P ro w in cy a ł  p ro w in c y i  polskiej ś. Jac k a  zak o n u  kaznodzie jsk iego do s tó p  

się W asze j  Ś w ią t ,  śc ieląc ,  na jpokorn ie j  u p ra sz a  —  g d y  wielu  pobożn ie  w i e r ­
n y c h  g orąco  p rag n ie  odnow ien ia  a raczej o d b u d o w a n ia  w span ia łego  kościoła 
i k lasz to ru  p rzerzeczonego  z g ro m ad zen ia  w  K rak o w ie  n iedaw no  w  całości p r a ­
w ie  p ożarem  zp iszczonego —  a b y  kwoli  w z b u d za n iu  w  nich dobre j  
woli  i tem -w iększe j  go r l iw ośc i  a zarazem  kwoli  w y n a g ro d z e n iu  ich d u c h o ­
w e m u ;  W a s z a  Ś w ią t ,  dla w s zy s tk ic h  w  C h ry s tu s ie  w ie rn y c h  —  k tó r z y  przez  
św ię te  to dzieło czy  to p o boźnem i ofiary ,  c zy  w ła s n ą  p ra cą  c zy  wreszcie  j a k im ­
k o lw iek  m iłośc iw ym  sp o so b em ,  w sp ie rać  b ę d ą ,  o d p u s t  k a ż d o r a z o w y  udzielić 
raczy ł .

Co a że b y  B ó g  i t. d.«
D o  p o w y ż sz e j  p r o ś b y  ojciec św .  na  udzie lonem  posłuchaniu  j e n e r a ło w i  

tego  sam ego z ak o n u ,  j a k  najm iłościwiej  p rzy ch y len ie  sw e  o św ia d c zy ł  w ła -  
sno ręcznem  pism em  ta k o w e  w y r a z i ł :  j a k  n a s tę p u je :

* V D nia  10. M arca  18 5 7 .
.U d z ie la m y  siedmioletniego o d p u s tu  w s z y s tk im  w  C h ry s tu s ie  w ie rn y m  

ja k o  w y ż e j ,  o d p ra w ia ją c y m  po b o żn e  m o d ły ,  w e d łu g  zdania  ro z tro p n e g o  sp o ­
w ie d n ik a ,  a  to za  n aw ró cen ie  g rz e sz n ik ó w  i p o d w y ż sz en ie  św . kościoła.

(L. S.) P i u s  IX. papież.a
P o w y ż s z e  u p ra sza n ia  p rzew ie lebnego  p ro w in e y a ła  zak o n u  i p rz y ch y len ie  

się  na nie w  odpow iedzi  w ła sn o ręc z n em  pism em  ojca św .  najm iłościwiej  nam  
łaskę  niebios udzie lającego, p r a ła t  k a ted ra ln y ,  ad m in is t ra to r  dyecezy i  k r a k o w -  
skićj miał sobie p rz ed ło żo n e  i ich w ie rzy te ln o ść  p o św ia d c zy ł  w  w y r a ż e n iu  j a k  
n as tęp u je :

K o n s y s t o r z  B i s k u p i  D y e c e z y i  K r a k o w s k i e j .
. J a k o  ln d u l t  na p ierw sze j  s t ro n n icy  ś w ię tą  rę k ą  na jśw ię to b l iw szeg o  n a ­

szego ojca P iusa  IX. n a jw y ż s z e g o  kap łana  j e s t  p isan y  i p o d p isa n y  a tem sa ­
m em  j e s t  p ra w o m o c n y  i wszelakiej w ia r y  g o d n y ,  niniejszem pośw iadczam y.

W  K rak o w ie  dnia  24 .  M arca  1857 .
(L .  S . )  M a t e u s z  G ł a d y s z e w i c z

P. O, D. p r a ł a t  kus tosz  ka tedr,  adm. J .  D. Kr.«

* )  Księża Dominikanie krakow scy  uroczystość ś. J a c k a ,  na mocy odwiecznych 
Buli papiezkich, obchodzą w niedzielę , nas tępującą po oktawie W niebowzięcia  N. P. 
M a r y i ,  —  z  powodu źe tamże kościół pod tym  ty tu ł e m ,  solennie tę uroczystość 
x  oktawą odprawia. —  Odpust  rozumie się udzielony na ś. Jacek _  do Jego uroczy­
stości . a nie do dni przywiązany.

P o d a ją c  do  wiadomości  w szy s tk ic h  w ie rn y c h  te m iłościwe akta  ś. s tolicy 
apostolskie j ,  w ie rzy te ln ie  z a tw ie rd z o n e ,  c z y n im y  to  w  ty m  zamiarze,  a b y  
wcześnie  w iadom o b y ło  i w  p ro w in c y i  ś w .  Jacka  i w  sąsiednich dyecezyach ,  
j a k a  się u ro czy s to ść  zbliża dla w ie r n y c h ,  szafunkiem łask  n o w y c h  nam aszczo­
na, a b y  ci w sz y s c y ,  co z d o b ro d z ie js tw  o d p u s tu  k o rz y s tać  zechcą ,  p r z y g o to ­
wali  się wcześnie  do go d n eg o  p rzy jęc ia  ty ch  łask ,  k tó ry c h  skarbn icę  o tw o ­
rz y ła  św . stolica aposto lska  p r z y  grob ie  św .  w y z n a w c y  i wielkiego p a tro n a  tej 
ziemi!

P o d a ją c  do  wiadomości  w szy s tk ic h  w ie rn y c h  te a k ta ,  w ie rz y m y ,  źe j e s t  
n am  podana  wielka sp o so b n o ść  o d b u d o w a n ia  w n ę t r z a  naszego  w  C h ry s tu s ie  
i źe za tem o d b u d o w a n iem  i p r z y c z y n ą  św .  J a c k a ,  o d b u d u ją  się tak że  m u r y  
p ie rw sze g o  kościo ła ,  p r z y  k tó r y m  ż y ł  nasz  św .  w y z n a w c a  w  K rak o w ie ,  z a ło ­
życiel  kaznodziejskiego z ak o n u  w  o jczyźnie ,  p ie r w s z y  p ro m o to r  R ó ż ań c a  ś w ię ­
tego  i g o r l iw y  aposto ł  s łow iańsk i .  ( C z a s . )

^  W iochy*  „
P a y s  zamieszcza n a s tęp n e  p ó łu r z ę d o w e  ośw iadczen ie  tyczące  się z a m a ­

c h ó w  r e w o lu c y jn y c h  w  R z y m ie :  O bcy  pew ien  dz.ennik m ó w i o g r o ź n y c h  z a j ­
ściach m iędzy  francuskim i i papieskimi żołn ierzami.  R zecz  się na  p r a w d ę  ta k  
m ia ła :  K iedy  o t r z y m a n o  w iad o m o ść  o w y p a d k a c h  w  Genui i N eapo lu  n ie k tó ­
r z y  z d em a g o g ó w  osta tn iego  r z ę d u ,  w idząc  źe  sami nic w  R z y m ie  p rz ed s ię -  
w z ią ś ć  nie m o g ą ,  usi łowali  p o d b u r z y ć  żo łn ie rz y  papiezkich  p rzec iw  n aszem u  
w o j s k u ,  k tó re  się zaw sze  odznacza ło  dob rem  p o s tęp o w an iem  i karnością .  S k o r o  
p u łk o w n ik  Ja n n i  d o w o d z ą c y  a rm ią  p ap iezką  od  śmierci j en e ra ła  F a r in a  d o w ie ­
dział  się o t e ra ,  p rz ed s ię w z ią ł  n a ty c h m ia s t  n a leży te  ś rodk i  ost rożnośc i ,  i o p ró cz  
kilku p o jed y n czy ch  sz y b k o  u śm ie rz o n y ch  u tarczek ,  w  k tó ry c h  s t ro n ą  zaczep n ą  
nie byli żołnierze  f rancuscy ,  n ieby ło  ż a d n y c h  n iespokojności .  W s z y s t k o  sp ie ­
sznie  sk o ń czy ło  się.

—  W  ty c h  dniach — pisze  tu r y ń s k i  k o re sp o n d en t  do  G a z e t y  t r y e s t -  
s k i e j  pod dniem 2 0  L ipca  —  o d ję to  pieczęci w  m ieszkan iu  poległego d o w ó d z c y  
p o w s ta ń c ó w  Pisacane. K o m isy a  w y z n ac z o n a  do ś le d z tw a  w y p a d k ó w  2 9 g o  
C z e rw c a ,  ma w  sw o je m  rę k u  wiele  r ę k o p is m ó w  i l is tów  Pisacanego. K o re s -  
p o n d e n ey a  j a k ą  tenże  u t r z y m y w a ł  z n ie jaką  pan ią  di L o ren z o  (k tó ra ,  j a k  d o n o ­
sił C o u r r i e r  d e  P a r i s ,  t o w a r z y s z y ła  m u na  w y c h o d z tw ie )  i o k tó rą  k o n su l  
neapoli tańsk i  d om aga ł  się w  imieniu spadk o b ie rcó w ,  nie zos ta ła  m u o d d an ą ,  
g d y ż  pani  di L o ren z o  z ażąd a ła  jej  z w ro tu .  A b y  s p ó r  z a ła tw ić ,  zgodzono  się 
a b y  p a p ie ry  te op ieczę tow ać  i ro z s t rzy g n ien ie  zo s taw ić  sądow i.  Miss W h i t e  
w p r a w ia  w  wielki k łopo t  p r o k u r a to r a  z sw o je m  g ad u ls tw em . P o w ia d a ją ,  źe 
n ienaw idzi  ona m o n areb izm u  tak  dalece ,  iż od  właściciela u m eb lo w an eg o  mie­
s z k a n ia ,  k tó re  na ję ła  w  Genui ż ą d a ła ,  a b y  tenże  z d ją ł  ze śc iany  p o r ­
t r e t  zm ar łego  księcia Genui. S p o s ó b  m yślen ia  j e j  po l i ty czn y  najlepiej da  się 
z  tego  ocenić,  źe nosi ona  z aw sze  medalion  z p o r t re tem  s traconego  k ró lo b ó jc y  
Milano.

Mosmaite wiadomości.
—  P aro w iec  angielski »Cyklop« w y s ł a n y  dla w ym ierzen ia  g łębokości  oceanu  

A tlan ty ck ieg o  i sk ła d u  d n a  j e g o  w  k ie r u n k u ,  w  k tó r y m  pójdz ie  d r u t  telegrafi­
c z n y  łąc z ą c y  A m e r y k ę  z E u r o p ą ,  d o pe łn i ł  zadania  sw eg o  w  ogólności.  S p r a ­
w o z d an ie  kap itan a  m ó w i ,  źe  nag łe  zm iany  g łębokośc i  w o d y  n a k a z u ją ,  a b y  
z  n a d z w y c z a jn ą  o s t ro żn o śc ią  d r u t  z a tap ia ć ;  sk o ro  ten je d n a k  do jdz ie  d n a ,  m oże  
bezpiecznie  na  niem sp o c z y w ać ,  g d y ż  w ięk sza  część  pow ierzchn i  dna  m orsk iego  
p o k r y t a  j e s t  g r u b ą  w a r s t w ą  p iasku  i m usz li ,  a  ku  b rzegom  z w i r  k rzem ien io w y  
i piasek. N a jw ięk sza  g łęb o k o ść  do  jakie j  o lo w ian k a  dosz ła  , w y n o s i  2 f  mil 
aug sb u rg sk ich .

—  Z m a r ł y  n ied aw n o  E ar l  o f  M o rn in g to n  p rzep ę d z i ł  osta tu ie  lata  życ ia  
w  n a jw ięk sze j  n ę d z y ,  lubo  inilony p rz e sz ły  p rzez  j e g o  ręce. T ra c i ł  o n  m a j ą ­
tek z taką  lekkom yślnośc ią ,  źe p rzy jac ie le  i k re w n i  k tó r z y  go w s p ie ra l i ,  o d ­
sunęli  się wreszcie  od  niego. O b e jm u jąc  p a r o s tw o  miał jeszcze  1 0 0  ty s ię c y  
f u n tó w  sterl.  (milion z łr . )  rocznego  d o c h o d u ;  z p ie rw sz ą  żoną  w z ią ł  4 0 ,0 0 0  
fst. rocznej r e n ty ;  d ru g a  je g o  żona  ca ły  sw ó j  w n iosek  p o św ię c iw szy  na w y ­
ra to w an ie  go  z d łu g ó w ,  sk o ń czy ła  życie  w  d o m u  p r z y tu łk u .  D z isie jszy  ks iążę  
W el l in g to n  k r e w n y  jego ,  w y z n a c z y ł a m  lQ f s t .  t y g o d n io w o  na ży c ie ;  ale s t a r y  
k s iążę  póki ż y ł ,  nie chciał o nim s łyszeć.  Zycie  tego  u t r a c y u sz a  zaase k u ro w a n e  
b y ło  przez  j e g o  wierzycie li  na  2 0 0 ,0 0 0  fst.

—  Z e  w s zy s tk ic h  s t ro n  W ę g i e r  d onoszą ,  źe  tam  w in o b ran ie  będzie  obfite. 
Ż n iw a  j u ż  po części ukończone , także  nic nie z o s ta w ia ją  do  życzenia.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  d. 31 .  L ip ca  185 7 .

Zyto (w ęcp e l  po  2 5  szefli) po cenach z n iż o n y ch  d o sy ć  ż y w y  o bro t ,  na  
W r z e s ie ń  P aźd z ie rn ik  4 4 ] — 4 4  p ł . , ]  l is t . ,  ] — pi en. ,  na  Październ ik  L is to ­
pad  4 4 ] — ] - - ]  p ł . ,  na Kwiecień  Maj 1 8 5 8  4 5 ]  p ł . , na  w iosnę  1 8 5 8  4 5  ]  pł.

Okowita (beczka po 9 6 0 0  £  T ra l lesa )  g łó w n ie  się  za jm o w an o  u r e g u lo w a ­
niem obliczeń na dzień os ta tn i  miesiąca i ty lk o  na  ten  miesiąc zaw ie ran o  chętn ie  
u k ł a d y .  3 0 ,0 0 0  k w a r t  w y p o w ie d z ia n o ;  n a  miejscu bez beczki 2 6 ]  — f ,  z b e ­
czką  n a  b ieżący  miesiąc 2 6 | — ] — ] — 2 6 — ]  p ł . , na  S ie rp ień  2 5 ]  pł-> ]  list. 

pien.7
1 2

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  30 .  Lipca.

P szen ica  5 8  8 6  tal*
Ż y t o  4 6 - 4 7 ] -  tal., na  Lipiec 4 7 — f  tal. , na  Lipiec S ie rp ień  4 7 — 4 6 f - 4 7 ]  

t a l . , na  S ie rp ień  W rz e s ie ń  4 7 ] - ] — f  tal.,  na  W rz e s ie ń  Październ ik  4 9 ] — ]  
do j- t a l . , na Paźd z ie rn ik  L is to p ad  5 0 ] — 5 0 — ]  t a l , , na  L is topad  G rudz ień  
5 0 ] — ]  ta l . ,  na  w io sn ę  5 1 f — 5 2  tal.

Olej rz e p io w y  na L ipiec ,  Lipiec S ie rp ień  15  t a l . , na  W rz e s ie ń  P aźd z ie rn ik  
1 4 ] - ] — ]  ta l . ,  na  P aździern ik  L is to p ad  1 4 ] — tal . ,  n a  L is topad  G ru d z ień  
14x%— f t a l .  ...........................................

O k o w ita  3 0 ]  ta l . ,  na  Lipiec i Lipiec  S ie rp ień  3 0 ] — ]  ta l . ,  na S ierpień  
W r z e s ie ń  3 0 ] — ]  ta l . ,  na  W r z e s i e ń  Paźd z ie rn ik  2 9 ] — ]  ta l . ,  na  Październ ik  
L is to p ad  2 8 ] — ]  ta l . ,  na  L is topad  G ru d z ień  2 7 ] — ]  tal.

S z c z e c i n ,  30 .  Lipca.
Pszenica  7 0 — 8 4  tal . ,  na Lipiec 7 9  tal., na  Lipiec S ie rp ień  7 8  tai,, na  S ie r -



pień W rzesień 77 \  tal., na W rzesień Październik 77§  tal.
Żyto 4 7 — 4 7 f  tal., na Lipiec 47 tal., na Lipiec Sierpień 47  j- tal., na Sier­

pień W rzesień 4 7 |  tal., na W rzesień Październik 49£  tal., na Październik Li­
stopad 49£  tal., na wiosnę 51 §— 5 1 1 tai.

Olej rzepiow y 1 4 f tal., na W rzesień Październik 1 4 |  tal.
Okowita na Lipiec Sierpień, Sierpień W rzesień 12-J- pet., na W rzesień  

Październik 12 T5¥ pet., na Październik Listopad 13-j pet., na wiosnę 13 pet.

Przybyli do Poznania 31. Lipca.
B A Z A R :  Hrrs topsk i  z W a rsz a w y ,  Lipski z Łaszczywca, Modliński z W alen tynow a,  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Moszczewsbi z W rocławia ,  Sarrazin z Jun ikow a, 

A lexander  z Gdańska, Buhl z Lennep, Neumann z Berlina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  .MYLII.1 S A  : Bluin z Berlina, Dressier z Grodziska,  Schro­

der z Gniezna, Langenmayer z Rogoźna, Blum z W sch o w y ,  Krieger  z Sczydowa, 
Delikowski z Siroznik, Michael z Lipska, Rudolph z Schweinfurt ,  Levy z Hamburga. 
Daus, Simon i Pfeiffer z Berlina.

H O T E L  D U  N O R O :  Radziejewska z Londynu , Gensichen z Kościana.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Koszutski z Kostrzyna,  Musolff z Nowegodworu, Rohr- 

mann z Chrząstowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Adolphus z L ondynu , W agner  z Bydgoszczy, Breier z T rze­

meszna, Koch z Berlina:
H O T E L  F A R Y Z K I : Natter  z Ju tros ina ,  Koczorowski z Usarzewa, Reszczyński z Ko­

źmina.
H O T E L  E I C H B O R N A : F lau tc r  z Janow ca,  Dobrzyński i F riedmann z Trzemeszna.

Molkę z Berlina, Kreh z Obornik, A lexander  i Benjamin z Pleszewa, Malke z Pniew. 
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Lange i Muscat z Śmigla.
P O D  B A R A N K I E M :  I le izer  z Panzkau,

W  księgarni N. Kamieńskiego i Spółki W P o­
znaniu (w  Bazarze) w yszedł z pod prasy:
Teki Gabryela Junoszy Podoskiego tom V. Cena

2  Tal.
Cztery pierwsze tomy tej teki G. Podoskiego 8 f  Tal.

Taż księgarnia odebrała w  komis biust (z kom- 
pozycyi) Adama Mickiewicza. Cena l f  Tal.

SP R Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó le w s k i .  S ą d  p o w ia t o w y .  W yd zia ł 1.
W  mieście Ś r e m i e  w  R ynku pod Nr. 6 3 /6 4 .  

położona, kupcowi S a m u e l o w i  A l e k s a n d r o w i  
z N o w e g o  m i a s t a  n . /W .  należąca posiadłość, 
składająca się z domu murowanego z dwiema stron- 
nemi przy budo waniami, stajni, dwóch w ozowni, 
domu mieszkalnego w  podw órzu, podwórze etc., o- 
szacowana na 7524  Tal. 27  Sgr. wedle taxy , mo­
gącej być przejrzanej wraz z wykazem hypotecznym  
i warunkami w  Registraturze, ma być d n i a  3.  
W r z e ś n i a  1857 przed południem o godzinie l l ć j  
w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedaną.

Niewiadomi z pobytu sukcessorowie zahypoteko- 
wanego wierzyciela L e h m a n n a  A s c h e r  F r i e d ­
m a n n  a a mianowicie:

1) A b r a h a m  F r i e d m a n n ,
2) S a l o m o n  F r i e d m a n n  i
3) S a m u e l  F r i e d m a n n  

zapozyw ają się niniejszem publicznie.
W ierzyciele, którzy względem niewykazującej 

się z księgi hypotecznej pretensyi realnej z ceny ku­
pna sw ego zaspokojenia poszukują, winni się z pre- 
tensyą sw ą w  Sądzie sprzedaż prowadzącym zgłosić

Śrem , dnia 21. Grudnia 1856.

Wystawa sztuk pięknych.
Przeznaczone do wylosow ania między Członków  

tow arzystw a obrazy, na wczorajszym dniu zostały 
obrane przez Komissyą do tego wyznaczoną,

Siedmnaście obrazów oznaczone zostały z napi­
sem w łaściw ym  i przez to wykluczone od sprzeda­
ż y  dalszej.

Ze względu na zw iększony w ostatnich upłynio- 
nych dniach, udział publiczności, postanowiliśmy 
przedłużyć w ystaw ę obrazów w  sali Ratusza tutej­
szego aź do dnia 10. Sierpnia r. b.

Poznań, dnia 31. Lipca 1857.
K o m i t e t  A d m i n i s t r a c y j n y  T o w a r z y s t w a  

s z t u k  p i ę k n y c h .

On cberche pour un pensionnat, qui est dirige 
par une dame, une institutrice franęaise. II faut 
qu’elle soit catholique, qu’elle parle allemand et 
qu’elle est au moins d’un age de 25 ans. Hors du 
logis et manger s’accorde a cette place une pension 
de 120  ecus. Les details donnera aux łettres af- 
franchies la redaction de N a d w i ś l a n i n  a C u l m  
(W estpreussen.)

Zakończenie k u rsu  tańca
odbędzie się w W r z e ś n i  na dniu 5. Sierpnia w sali 
Pana P a p r z y c k i e g o ;  na które zapraszam Szano­
w ną Publiczność.

^  H ornet Szczepański*

Osoba stateczna, w szy -  
ciu i krajaniu wszelkiej 
Bielizny biegła, znajdzie | | g  
pomieszczenie w Szwalni S g  
mojej, celem szycia na ma- 
szynie. | |

I .  «J. Kamieński, p i
Skład Płócien i Bielizny g ||i  

w  Bazarze

Godny zalecenia każdej familii, wyborny na podróżach lądowych i morskich, 
na polowaniu etc.

Boonekamp of M aag-B itte r,
znany pod dewizą

„Occidit, qui non servat“
U w yn a la zcy  i jedynego destyllatora i i .  U n d e r h e r g -  A lb r e e l i t ,  nadw orne­
go liw eran la  «#«S. M M . IF  IF . M sięcia P ruskiego, jako też MŁsięcia

F ryd eryk  a Pruskiego, przy ratuszu w  Rheinbergu nad Renem dolnym.
Ulepek ten znany przez sw e nadzwyczajne przymioty osięgnąl ju ż  po wszystkich głów nych miej­

scach Europy, niemniej na w iększych targach innych części świata takie wzięcie i pokup, iż uważam za 
zbyteczną rzecz zapuszczać się w bliższe jego opisy. Zalecam go szczególniej przy teraźniejszej porze roku, 
nie tylko do zwyczajnego użycia , ale jako likwor zraaeniający żołądek używ any w wodzie osłodzonej, 
i jako napój chłodząco-wzm acniający.

Ku większej wygodzie szanownej publiczności, założyłem  Mdeitil dla W . X. Poznańskiego u 
Pana JlakÓStU AppeS w Poznaniu, gdzie można dostać mego M&onehump o f  iTMaag- 
M ii i ,e r  prawdziwego.

Odwołując się do pow yższego oznajmienia, polecam ten M ootiekatnp o f  JMaag- 
MSiUer jak najusilniej i daję przedającyin przyzw oity rabat.

•S a k ó k  A p p e l ? w P o z n a n i u , strona pocztowa Nr. 9.

w  W Sym kn  w  P o z n a n i u  pod W r.
j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  k r a m ,  p o k ó j  na  s k ł a d  i s k l e ­
p y  od  I,  P a ź d z i e r n i k a  r,  b.  l u b  n a t y c h m i a s t .

Z a k ł a d  w od ą  l e czą cy
MT~ Schdnsicht '“U li

w e Frauendorfie pod Szczecśnem.
A by używ ać z korzyścią kuracyi w odnej, jest 

nieodzownie potrzebny pobyt w  zakładzie odpowie­
dnio urządzonym. T akow y jest przeżeranie zało­
żony i m yślę iż je s t w zorow y. Leży on 250' nad 
powierzchnią morza, nad czarowniczo położoną wsią 
F r a u e n d o r f ,  A mili od S z c z e c i n a ,  z najpię­
kniejszym widokiem na rozległą i cudną dolinę Odry, 
na wolnem i czystem powietrzu.

Do leczenia takowego zalecają się przed innemi: 
choroby w ątroby, które przez silne tuszowania szyb­
ciej , pewniej, z równoczesnem wzmocnieniem w y ­
leczone zostaną, niż w  Karlsbadzie i Marienbadzie, 
wszelkie nabrzmienia śledziony i towarzyszące im 
często febry uporczyw e i dychawiczność, wszel-
kie opuchania i opuszczenia się
m acicy, jako też stany hemoroidalne w ka­
żdej postaci z towarzyszami ich, chorobami błoń 
ślózow ych , reumatyzmem chronicznym , zatwar­
dzeniem stolca, jednostronnym bólem g łow y  (mi­
greną) i różą nałogow ą, tudzież chorobą skóry. 
Bardzo dobre skutki osiągnięto w  padaczce (epile­
psy i) i w  cierpieniach mlecza pacierzowego nie zbyt 
daleko posuniętych, jako też pewne uleczenie we 
wszelkich słabościach narzędzi płciowych.

Dla nieznających języka niemieckiego nadmieniam, 
że podpisany lekarz i właściciel zakładu mówi także 
po francusku, po angielsku i po włosku.

B r. Scharlau.

T e k t u r ę  sm olow cow aim  do po­
krycia dachów bezpieczną od ognia, ode­
brałem w komisie i ofiaruję takową po ta­
nich cenach; fabryka daje także zaręcze­
nie na lat 5. F. i .  Dopner,

wielkie Garbary Nr. 18.

Świeże nasiona rzepy ścierniskowej
odebrał w  komisie od pp. Me t z  i S p ó ł k i  
w  Be r l i n i e  i poleca tanio

F. G. l i p i e r 5
Kantor: Wielkie Garbary Nr 18. 

Zamówienia na proboszczowskie żyto 
i pszenicę do siewu, na rachunek pp. Metz 
& Comp. w Berlinie, przyjmuje

F. &  Dttpner,
wielkie Garbary Nr. 1Ś.

r z e p y - w
prawdziwej długiej jesiennej czyli ścierniskowej, funt 
po 6 Sgr. poleca Ogrodnik nasion

A. RHessing iv Sjesznie*

Podpisany gotów  przyjąć od 1. W rze- jQ  
HU śnia r. b. do swego Składu Płócien i Bielizny, gg | 
f e s  statecznego, chociażby w innej branży han- 
kip dlowej wykształconego Subjekta. B I
BU M* *M. IŁamieński, W Bazarze. H§

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 30. Lipca 1857.
Sto-
pPc,.

Na pr kurant
papie­
rami. gotowi­zna-

Pożyczka rządow a dobrowolna . . . . 4 ł __ 100
dito z roku i850 .  . . . i i 10!t-ł
dito z roku 1852. . . . ii — 1001
dito z roku  1853. . . . i —
dito z roku 1854. . . . i i — 1004

Obłigi d ługu s k a rb o w e g o ..................  . 34 — 84 -i
dito premiów handlu morskiego . . --- — —
dito Marchii E lektora lnej  i Nowej 34 — 83J
dito miasta B e r l i n a ............................. 44 99J
dito dito .............................. 34 — 8 2 ł

Lis ty  zastawne Marchii E lek t,  i Nowej 34 86 _
dito P ru s  W sch o d n ich .  . . 34 — 851
dito P o m o rs k ie ...................... 34 86 —
dito W .  X . Poznańskiego . 4 — 991
dito W .  X. Pozn. (now e)  . 34 — 861
dito S z l ą s k i e .......................... 34 874
dito P ru s  zachodnich .  . . . 34 _ 814

Bile ty  r en tow e P o z n a ń s k i e ................... i — 911
L o u is d o r y ....................................................... — — 110
Akcye kolei  Żelazn.S tarogr.  Poznańsk. 4 - 994

m  TARGOWE Dnia 31. Lipca 
1857 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tal. |

od
śicr. fn. tal.

Jo
ś^rr.|fB

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn . 3 =  l
_ 3 2 6

Pszenicy ś r e d n ie j ................................. 2 5 - 10 —
Pseenicy o r d y n a ry jn e j ...................... — — — — — —

Żyta p rzedn iego ,  szefel . . . . . . 1 23 — 1 25 w.
Żyta  lżejszego........................................ 1 20 — 1 21 —
Jęczmienia dużego ,  sz e fe l ............... — — — — __ —
Jęczmienia m a ł e g o ............................. — — — — —
O w sa ,  s z e f e l ........................................
Grochu do go tow ania ,  szefel . , .

1 3 - 1 7 6
._ — - - — —

Rzep z i m o w y ........................................ 3 20 - 3 25
Rzepik l a t o w y .................................  . 3 15 3 22 b
Tatark i  s z e f e l ..................................... 1 5 —- 1 10 —-

— 16 _ 17 b
M asła, g a r n i e c ................................ ... 2 5 2 10 -
S i a n a , centnar  ............................. ...  . 1 10 — 1 12
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . 5 __ 5 115 ■**
S p iry tusu  (beczka 12 0 k w .)8 0 jT ra l .  
dnia 30 . L i p c a ..................................... |26 _ _ — 26

i
15 —

dnia 31. » . . . ...................... ... (26 7 6 26 22 6


